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Z w»Ik w Galicyi- Zbombardowany dom pod Tarnowem.

Z walk w Galicyi: Groby poległych żołnierzy w Machowie pod Tarnobrzegiem

Opera w Krakowie; H. Zatbey w „Opowieściach Hofmana", 
D apertutto  Dr. Mirakolo.

Pierwszy zarząd, w skład którego weszli: dr. 
Edward Schnayder z Krasowa jako prezes, ksiądz 
Julian Adam Knopp z Borsurowa jako wiceprezes, 
Stanisław Eachwał ze Lwowa jako sekretarz i Mi­
chał Knopp z Przemyślan jako skarbnik, rozpoczął 
ożywioną działalność, zyskując nowych członków 
i fundusze. Fundusze Koła płynęły przeważnie ze 
składek w czasie nabożeństw polskich, urządzanych 
przez księdza Knoppa. Od pierwszej chwili swego 
istnienia aż po koniec sierpnia 1915 roku udzieliło 
Koło zapomóg pieniężnych w kwocie 2480 K. 10 h., 
zapomóg w ubraniu i bieliźnie 247 osobom o łącznej 
wartości około 2500 koron, nadto ze swego ramie­
nia wysyłało lekarza, który bezinteresownie udzielił 
porady lekarskiej 118 osobom.

Obecny zarząd stanow ią: prof. Zygmunt Schnei­
der (prezes), ksiądz Julian Adam Knopp (zastępca 
prezesa), prof. Stanisław Waydowicz (sekretarz), 
prof. Antoni Mudrak (skarbnik). Nadto członkami 
zarządu są: dr. Jakób Homicz, dr. Karol Matyas, 
ksiądz Franciszek Karkowski, Michał Knopp, Michał 
Skórny i Jan Mikluszka.

Opera w Krakowie.
Krakowskie Towarzystwo operowe wystawiło 

w ubiegłym tygodniu fantastyczną operę J. Offen­
bacha p. t. „Opowieści Hofmanau. Dzieło to, tak ulu­
bione u publiczności krakowskiej, zyskało sobie w obe-

Opera w Krakowie: H. Zathey w „Opowieściach Hofmana". 
Lindorf. Copelius.

enem wykonaniu zupełne powodzenie, czego dowo­
dem była wysprzedana zupełnie sala na czterech 
przedstawieniach. Jakkolwiek fachowe recenzye pod­
nosiły niektóre słabe strony wykonania, zrozumiałe 
zupełnie wobec niezwykle trudnych obecnie warun­
ków przedstawień operowych, to jednak żywe okla-

Samarytanin polski w Pradse: Z ar2ąd praskiego kola „Sam arytanina polskiego". ( X )  Pierw szy prezes dr. Edward
Schnayder, (XX) prezes obecny, prof. Zygm unt Schneider.

ski publiczności dawały co chwila dowody szczerego 
zadowolenia słuchaczy. Na czoło wykonawców wy­
sunęli się p p .: Łowczyńska (Antonia), Kryształowi- 
czowa (Olimpia) oraz pp.: Łowczyński (Hofman) 
i Zathey (Demon). Ten ostatni, były artysta ope­
rowy sceny lwowskiej i czerniowieckiej dał w „Opo- 
wieściachu zwycięską próbę swego talentu w trudnej 
partyi poczwórnego demona.

Samarytanin polski w Pradze.
Dnia 5. marca 1915 roku powstało w Pradze 

„Koło praskiego Samarytanina polskiegou pod we­
zwaniem św. Wincentego a Paulo, mające na celu 
niesienie pomocy rannym Legionistom oraz rodakom 
wychodźcom, pozbawionym środków do życia w obe­
cnej dobie wojennej.


